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Na święto Młodzieży.
Ruch cdrodzeńczy.

„Takie są Rzeczypospolite, jakie ich młodzieży 
chowanie". — Słowa te, wypowiedziane przez ka. 
Staszica w jego „Przestrogach dla Polski", nic do­
tychczas nie straciły na prawdziwości i aktualności 
i dziś z niezmienną siłą dsją wskazsnie, że cd właści­
wego przygctcwsnia młodego pokolenia do sumiennego 
spełniania odpowiedzialnych zadań i obowiązków oby­
watelskich uzależniona jest przyszłość narodu i pamtwa.

Dlatego więc od młodzieży wymagać musimy, aby, 
wstępując w życie, była zdrowa moralnie i fizycznie, 
*>y niosła, oprócz młodzieńczego zapału, świeżość 
nieafcaźozego umysłu, oraz by w całej swej dzia­
łalności opierała się ca głębokiej, bezinteresownej 
miłości Ojczyzny i Boga.

Lecz, aby młodemu pokoleniu stawiać żądania, 
trzeba wpierw zapewnić warunki, któreby umożliwiły 
mu przysposobienie się do późaiejszej działalności. 
Temi warunkami będzie prze dewazystkiem dobra szkolą, 
a następnie dobra organizacja, w którejby młodzieniec 
uzupełnił swe wychowanie obywatelskie. Im łrócej 
przebywa on w aurach szkolnych, tem dłużej powi­
nien pozostawać pod wpływem organizacji wycho­
wawczo — oświatowej.

Zaaada to nie nowa i nie cd dziś w czyn wpro­
wadzona. Pized dziesiątkiem lat już grono przyjaciół 
młodzieży postanowiło rozwinąć opiekę nad tymi, 
którzy jej najwięcej potrzebują. Dzięki tej inicjatywie 
powstały Towarzystwa młodzieży polsko-katolickiej, 
młodzieży rzemieślniczej i im pcdtbne. Jak nazwy 
już same wskazują, miała w nich skupiać się ta mło­
dzież, która po ukończeniu szkoły powszechnej odrazu 
podejmowała się pracy zarobkowej, która mimo swych 
młodych lat wstępowała w życie po to, by codziennie 
być narażoną na jego niespodzianki.

O źjwolności idei, oraz celowości podjętej inicja­
tywy świadczą dotychczas osiągnięte wyniki. Ongi 
nieliczna garstka towarzystw stanowi dziś olbrzymią 
sieć Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej, która pokrywa 
całą Polskę. Zamiast kilkudziesięciu Towarzystw, które 
przed wojną prowadziły skromny żywot na terenie 
Pomorza — dziś prawie 400 Stowarzyszeń Młodzieży 
Polskiej wychowuje, tworzy przyszłych obywateli kraju. 
Praca w nich wre, życie kipi, raz poraź rozbrzmiewa 

u  do su a pieśń lub rozlega się weseły, beztroski śmiech.
Czy znamy tę młodzież? Z pewnościąI Wszak 

jest cna wszędzie, w naszych dużych mtastach i mie­
ścinach, po wsiach i osadach; codziennie ją widzimy, 
czy przy warsztacie, czy na roli, po biurach, składach, 
zapracowaną z wytężonemi ramionami, ze spcccnem, 
lec* jasnera czołem. Ciekawością wiedzieni, zajrzyjmy 
wieczorem do ogniska Stowarzyszenia. Napewno tego 
nie pożałujemy 1 Ta sama młodzież, która dzień cały 
przebyła w wartkim kcłowrocie trudów i znoju, obec­
nie r.ie odpoczywa, lecz znowu pracuje. Pracuje nad 
sobą i dla siebie, przy pomocy wykładów i pogadanek. 
Kształci swój umysł, dobrem słowem patrona rozgrze­
wa swe serca i wzmacnia dusze. A gdy nadejdzie 
chwila zabawy i rozrywek, oddaje się im z żywiołową 
siłą, nie pomna zmęczenia ni przebytego mozołu. 
Czy mogliśmy nie widzieć szeregów młodzieży, dzisr- 
sko i karnie maszerującej ze sztandarem na czele, 
pod wodzą swego naczelnika w świąteczny dzień na 
wycieczkę lub ćwiczenia?

Jakże mile chwyta za serce, kiedy bądź to 
podczas dorocznego zjazdu dr legatów wszystkich 
Stowarzyszeń Młodzieży Polskiej bądź to na zwykłych 
zebraniach zapadają jednomyślnie, z męską stanow­
czością i siłą, uchwały, protestujące przeciwko sze­
rzonej demoralizacji, domagające się walki z porno- 
grafją, wzywające c*łą młodzież polską do gromadzenia 
tię pod sztandarem nie czerwonym ale narodowym, 
' jed sztandarem św. Stanisława Gotów! — oto 
hasło, pod któiem młodzież pcltka sposobi się do 
życia, hasło, które wskazuje, że sto tysięcy młodych 
Polaków — tyle ich jest na terenie całej Rzeczypo­
spolitej — zorganizowanych w Stowarzyszeniach Mło­
dzieży Polskiej, gotowych jest w każdej chwili stanąć 
■a zew w obronie twych ideałów: Bóg i Ojczyzna.

Prelimlniarz budżetowy w pierwszem czytaniu przyjęty.
Wsrsiawa, 14. 11. Trzydzieste posiedzenie Sejmu 

w I. czytaniu odesłało do włsściwych kemisyj kilka 
projektów ustaw a m.in. projekt ustany o przedłuże­
nie taiminu przedawnionych rent w b. zaborze pruskim 
crsz projekt noweli do ustawy nadania ziemi żołnie­
rzom W. P., poczerń przystąpiono do dalszej rozprawy 
nad preliminarz« m budżetowym.

Po przemówieniu posła Rcguszczaka (N. P. R ), 
zabrał glos p. min. Skarbu, Czechowicz, który odpo­
wiedział na podniesione w toku dyskutji zarzuty, że 
rząd nie wykazywał budżetu tegorocznego zgednie 
z ustawą skarb, i oświadczył w imieniu Rządu, iż w 
wykonaniu tegorocznego budżetu w okresie cd 1 go 
kwietnia do 30 go września czyli przez 6 miesięcy 
wydano 1332 miljony zł, co stanowi4983proc. całego 
budżetu rocznego, łącznie ze 140 tciijcntmi zł, prze­
znaczonemu na zasiłki dla urzędników, emerytur, inwa­
lidów wojennych i t. p.

Licząc się z wolą Sejmu i z wykonaniem wła­
snego programu, zmierzającym do podniesienia drobne- < 
go rolnictwa, Rząd uchwsiił podwyższenie kapitału i

zakładowego Banku Rolnego o dalsze 40 miłjonów zł 
w drodze budżetowej. Dodatkową ustawę Rząd nie­
bawem zniesie. Nadto Rząd przeznaczył 30 miłjonów 
zł ż fusdaazu kredytowego na pożyczki mdjcracyjne.

Następnie zabrali głos posłowie Skclikcwski (P. 
P. S ), Jarsmicz, (Klub Białerss.), Bittner (komunista), 
Stapiński (Zw. Chłop.) Sanojca (B. B ), i inni.

Po przemówieniach p. wietmin. Skarbu Grodyń- 
rki cświadczył, że as liczne i szcztgółowe kwestje 
Rząd da odpowiedź w komisji.

Po wyczerpaniu listy mówców p. marszałek za­
rządził głosowanie n?d zgłoszone mi wnioskami posła 
Cbiuckrego (Klub ukrain.) i Butnera o odroczenie preli­
minarza. Wnioski te upadły, a tem samem preliminarz 
budżetowy w l-szem czytaniu został przyjęty i ode­
słany do komisji budżetowej.

Po załatwieniu kilku nagłych wniosków porządek 
dzienny wyczerpano.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się w pią­
tek, dn. 16 bm. o godz. 4 po poł.

Ostry zatarg między P. P. S. a B. B.
Warszawa. Zdaje się, że daleko jeszcze do li­

kwidacji zajścia, wywołanego wystąpieniem prezesa 
klubu B. B. pot. Sławka na estatniem posiedzeniu 
Se-mu z pcwcdu przemówienia pos. Marka, w którem 
posłowie klubu B. B. dopatrzyli się obrazy min. Pił­
sudskiego. W sobotę klub parlamentarny P. P. S. 
odbył pod przewodnictwem pc-s. Niedziałkowskiego 
posiedzenie, na którem między innemi wystąpił w 
estsy sposób przeciwko pca. Sławkowi. Odnośna 
uchwała m. in. opiewa, że „poseł Walery Sławek po­
stawił sam siebie poza nawiasem przeciwników, god­
nych szacunku”.

W związku z tą sprawą zwołano dnia 13 listopa­
da posiedzenie plenarne klubu B, B., na którem 
uchwalono w odpowiedzi es rezolucję socjalistyczną 
zredagować odpowiedni wniosek.

Tak więc zaraz na wstępie do sesji budżetowej 
na terenie sejmu wyrasta spór, który, jakkdwiek

z treści swej jest dość niezrozumiiły, może w  po­
ważny sposób zaciążyć nad tak poważnemu sprawami 
państwa, jaklemi są budżet i rewizja kcnstyiurj’.

Odpowiedź Kluba B. B. na uchwałę socjalistów 
nie będzie na razie publikowana.

Warszawa, 14. 11. Zstsrg między posłem Sław­
kiem i pca. Maikiem nie jest zlikwidowany. Matek 
wyznaczył na swego arbitra do sądu marszałkowskie­
go posła Kalinowskiego (Wyzw ), Poseł Sławek c trzy­
mał wczoraj od marsz» łka Sejmu wezwanie, aby do 
dni trzech wyznaczył również swego arbitra.

Pos. Sławek, prezes B, B., zażądał cd pos. Nie­
działkowskiego, jako przewodu, zebrania P. P. S., 
satysfakcji honorowej, wysyłając jaka swych zastępców 
w csobie płk. Wieniawy Dlagoszewskiego i płk. Pie- 

I rackiego.
Pos. Niedziałkowski ze swej stroay wyznaczył 

* jako zastępców pos. Kwapińskiego i b. pos. Tfcugntta.

Zamach na życie
Rjg«- 13. 11. Wczoraj w nocy dokonano zama­

chu na pociąg prezydenta Łotwy, Zemgala, któiy po­
wracał do Rygi z Libawy, gdzie bzwił ca uroczystości 
pułkowej.

W pociągu prezydenta znajdował się także mini­
ster wojny oraz szereg wybitnych dygnitarzy.

Przed stacją Mitawą pociąg został nagle zatrzy­
many. Jak się okazało, ca krzjwiźnie toru, przy 
rozjaździe szyn, w miejscu, gdzie zaczyna się znaczny 
spadek, znaleziono, między iglicą a szyną operową, 
wetknięty topór, wsgi około 10 *e-

Na azczęśde dróżnik w czas zauważył przeszkodę
*

prezydenta Łotwy.
j i pociąg zatrzymał, co uchroniło cd kaiasirefy pociąg, 
I biegnący z szybkością 70 km. na godzinę.

Policja aresztowała sprawcę zamachu, który nie 
chce zdradzić nazwiska i ' uch; la się od wszelkich 
zeznsń, podając tylko, że należy do skrajnej piriji 
lewicowej.

Ryga. 13. 11. Niezależnie cd nieudanego zama­
chu na prezydenta Łotwy, zamachowcy dopuścili się 
ostatnio' szeregu aktów teroiyatyezr.yeb, zwłaszcza ca 
pociągi i urządzenia kolejowe. Dwukrotnie znaleziono 
na mostach naboje dynamitowe, usunięte w porę przez 
służbę kolejową.

Przed wyborem prezydenta w Austrii.
Wiedeń, 13. 9. Dziś odbyła się tu konferencja 

kół parlamentarnych, w  przebiegu której kanclerz dr. 
Seipl wskazał na zaufanie, jakie ledacść acstrjacka 
czuje do obecnego prezydenta Republiki Heimach», 
orsz na życzenie ludności w kierunku zmiany konsty­
tucji. Ksnclerz zaproponował przedłużenie funkcyj obe­
cnego prezydenta acatijackiego w drodze zmiany 
oraz rewizji konstytucji.

Imieniem sccjal-demckratów, burmistrz miasta Wie­
dnia Leitz oświadczył, że psitja jego sprzeciwia się

bezpośredniemn wyborowi prezydenta przez naród, 
ponieważ wybór taki jest niebezpieczny dla demokracji.

Wiedeń. 13. 11. Dzienniki, omawiając dzisiejszą 
konferencję przewodniczących klubów parlamentarnych 
w sprawie wyboiu prezydenta, zaznaczają, że wobec 
sprzeciwu sccjal-demokratów, niema mowy o pono­
wnym wyborze dr. Heinischa na prezydenta. Ze stro­
ny większości parlamentarnej wysuwają jako kandydata 
na prezydenta przedstawiciela Rady Narodowej Miklasa.

K rw a w e  m anifestacje studenckie w  Lu b ia n ie  p rze c iw  Włochom.
Białcgród, 13. 11. Wczoraj wieczorem studenci 

uniwersytetu w Lublinie zorganizowali manifestację 
z okazji 8-mej rocznicy podpisania traktatu w Rapcllo. 
Manifestacje rozpoczęły się ca wslnem zebraniu w uni­
wersytecie, po którem uformewał aię pochód. Kcło 
kościoła św. Franciszka nastąpiło pierwsze starcie z po­
licją. Kilktntście osób odniosło rany. Rozproszony 
pochód zebrał aię znowu w innym punkcie miasta.

Manifestanci doszli do konsulatu francuskiego, wzno­
sząc okrzyki: Niech żyje FrancjaI Pozatem usiłowali 
dostać się do dzielnicy, w której znajduje się biuro 
włoskiego tcw. komunikacji morskiej. Policja inter- 
wenjowała ponownie celem przywrócenia porządku 
i musiała użyć broni, oddając kilka strzałów. Przy 
starciu ranny został pewien młodzieniec, którego prze­
wieziono do szpitala. Aresztowano szereg osób.
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Rugi i nom inacje.
Warszawa, 14. 11. Staroeta w Grudziądza — 

Czarliński, w Tczewie — Dytkiewicz i w Bro­
dnicy — Olszewski, przeniesieni zostali w stan 
nieczynny.

Starostą w Brodnicy mianowany został
J. Wirnmer.

Starosta w Wilejce — Nitoalawski przeniesiony 
do Szamotuł, starosta w Radkach — Roiciszewski 
przeniesiony da urrędn wojew. w Poznania, nacz. wy­
działu w woj. łódzkiem — Zakrzewski przeniesiony 
na analogiczne stanowisko do Tornnia.

Dotychczasowy nacz. wydziału w wojew. pomor­
skie» — Peizkowski przeniesiony został w stan nie­
czynny.

Nowe placówki konsularne.
Warszawa. Min. Spraw Zagrań, arnchomi w raka 

1929|30 poselstwo w Lizbonie, konsulat generalny w 
Dublinie, ajentarę konsalaną w Władywostokn i kon­
sula! honorowy w Luksembnrgji.

Ośnieżenia dla Marsz. Piłsudskiego
Warszawa. W dnia 9 bm. jen. Maorin, członek 

najwyższej R»dy wojennej i insp. gen. arłylerji, dele­
gowany przez rząd francuski wręczył marsz." Piłsndskie- 
mu w imienia crmjt francuskiej szablę honorową. Jest 
to brflń wy kata za czasów konselita francuskiego.

Rozmowa Marszałcs z jen. Maorin trwała przeszło 
godzinę.

Warszawa. Król włoski Wiktor Emanuel odzna­
czył maraz. Piłsadskiego wielką wstęgą orderu Sivoia. 
Jest to najwyższe odznaczenie wojskowe włoskie.

Insygnja przywiezie specjalny wysłaanik króla
włoskiego.

Rzeźnicy warszawscy kupują dla armji 
polski«] samolot.

Warszawa. Organizacje, działające na terenie 
rzeźni i tzrgrwisk Warszawy, a mianowicie Bank Hin- 
dlt i Przemysłu Mięsnego," Zgromadzenia rzeżników 
Warszwy. Zgromadzenie mistrzów wędliniarzy m. War­
szawy, Związek kupców chrześcijan przemysłu mięsne­
go. Zrzeizeaie kopców handla trzód itd. pragnąc uczcić 
10-łecie niepodległości, postanowiły zakapić dli armji 
naszej samolot wojskowy.

Kościół M. 8 Ostrobramskiej w« Lwowie.
~Lwów. W niedzielę o godzinie 1 w poładnie 

odbyto się uroczyste poświęcenie grantu pod nowy 
kościół pod wezwaniem N. P. M. Ostrobramskiej, któ­
ry ns* stanąć na górnym Łyczakowie naprzeciw po­
mnika Bartosza Głowackiego.

Wyodrębnienie Gdyni.
Warszawa, 15. 11. Min. spraw wewn. opracowu­

je projekt, na mocy którego gmina m Gdyni będzie 
wyłączona z powiatu morskiego.

W Gdyni powstanie odrębny powiat miejski dla 
celów administracji państwowej i samorządowej.

Choroba metropolity Szeptyckiego.
Wiedeń. Przebywający to od kilca dni metropo­

lita Szeptycki ciężko zaniemógł. Konsyijnm lekarskie 
zaleciło choremu zachowanie zupełnego spoko]«. Ze 
względu n* kurację pobyt metropolity w Wiedsiu 
potrwa czas diuzszy.

Porozumienia drzewna polsko-niemieckie.
Onegd»j w siedzibie Rady Naczelnej związków 

drzewnych odbyła się konferencja z delegatami prze­
mysłu drzewnego niemieckiego, którzy w  liczbie 6 
przybfli do Warszawy.

Na konferencji tej uzgodniono zapatrywania prze­
mysłowców drzewnycb polskich i niemieckich na za­
sadzie punktu eksportu drzewnego do Niemiec.

Delegaci niemieccy uznali, źe kontyngentowanie 
importu drzewa tartego do Niemiec jest zbędne i zgo­
dzili się na import 25 tys. metrów sześć, dykt i far­
merów.

W tym dacbn złożą oni memorjał awema rządowi.
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Z L E T A R G U .
(Ciąg dalszy)

Włożył w dłoń krawcowej banknot na tysiąc
franków.

— Gdzie mam odaieić robotę skończoną? — spy­
tała.

— Zgłoszę się po to sam, za pięć dni.
Prosto od krawcowsj, udał się do magazyn« z dam­

ską bielizną. Tam zamówił wszystko potrzebne mło­
dej kobiecie do podróży kilkomiesięczaej. Na tej sa­
mej ulicy kupił trzy pary obawia; a także trochę dalej, 
trzy zsrzutki, jedną długą i bardzo ciepłą, gdyby 
w nocy chłodno było.

Zadowolony, że tak dobrze adało mu się wszystko 
załatwić, kazał się zawieźć teraz do domn rodziców.

XI.
Na widok syna wchodzącego, pani Limbert krzy­

knęła radośnie, rzucając mu się na szyję jak szalona. 
Przez dłuższą chwilę trzymała go w objęcia, obsypując 
gradem pocałunków.

— Ah! nie paszczę cię więcej na krok od aiebie 
— zawołała z mocą, łkając spazmatycznie. — Muszę 
cię mieć zawsze pod okiem i pod ręką!...

Już można
„ D R W Ę C Ę “

na g ru d z ie ń  zapisytwaći

W i a d t m a ś o l a
Nowem iasf«, dni« 16 listopada 1928 r. 

Kalendarzyk, 16 listopada, Piątek, f  Edmunda bw.
17 listopada, Sobota, Grzegorza Cadotw.
18 listopada, Niedziela 25 po Sw. Odona p. 

Wselód tdońea g. 9 — 58 m. Zachód słońca f . 15 —< 44 » ,  
Wschód ksi$*7*a n, 10 —1 m. Zachód keitśjs»*.21—>19 m,

s  m ia s ta  i  powlt& u.
Obchód Dziesięciolecia PolsKL

x Lubawa. Obchód 10-leeia Polski rozpoczął się 
w sobotę przed południem uroczystą mszą św. w kościele 
farnym w obecności uczniów wszystkich szkól. Po na­
bożeństwie udały się wszystkie szkoły na cmentarz 
i złożyły wieńce na grobie żołnierza, poległego podczas 
inwazji bolszewickiej. Następnie odbvły się uroczyste 
obchody we wszystkich szkołach. Wieczorem o godz. 
8-mej zebrały się wszystkie oddziały P. W. i jeden pluton 
Straży graniczuej na capstrzyk. Przy dźwiękach orkie­
stry seminaryjnej przeszedł pochód po ważniejszych 
ulicach miasta. Na rynku wygłosił p. por. Sikorski 
krótkie przemówienie, poezem odegrano i odśpiewano 
„Boże coś Polskę'1, „Jeszcze Polska nie zginęła“ 
i „Wszystkie nasze dzienne sprawy*’. Miasto było pięknie 
udekorowane, wszędzie widziało się oświetlone okna. 
Najleoiej jednak iluminowana była poczta.

W niedzielę odbyło się uroczyste nabożeństwo o godz. 
ll*tej, na którem były obecne wszystkie towarzystwa, 
cechy i oddziały P. W. Pienia wykonywał chór semina­
ryjny. Po nabożeństwie udali się wszyscy na rynek, 
gdzie krótkie przemówienie wygłosił p. dyr. Podoba. 
Następnie orkiestra odegrała hymn narodowy.

Po południu odbyły się dwie, po sobie następujące, 
wieczornice z jednakowym programem: jedna o godz. 5-tej 
z wstępem bezpłatnym, druga o godz. 8-mej za bardzo 
niskim wstępem. Na obu wieczornicach sala p. Kowal­
skiego była przepełniona. Na program składały się: 
śpiewy chóru tow. „Dzwon“, okolicznościowe przemówie­
nie p. prof. B^ka, deklamacja p. Hejkówny, wiązanka 
pieśni polskich (kwintet), śpiew solowy p. naucz. Muszar- 
skiego, teatrzyk, odegrany przez uczniów gimnazjum 
i szereg obrazów scenicznych p. t. „W dziesiątą rocznicę 
Odrodzenia Polski“, odegranych prze a uczniów seminar­
ium i nezeniee Sskolr Wydziałowej. Na zakońozeuie 
rozweselił widzów obóz harcerski, prowadzony przez 

rof. p. Eagla, swym występem. Publiczność wynagro- 
ziła występujących g o r ą e e m i  o k l a s k a m i .

Jarmark.
x Lubawa. Na poniedziałkowy jarmark zjechało 

niezwykle dużo kupców i kupujących, tak, iż rynek 
wydawał się za mały. Panował na nim ścisk niemożliwy.
Spędzono też wielką ilość koni i bydła.

Kradzieź p ien iędzy .
v NOWSKliastO. Dnia 11 bm. skradziono p. Chy­

lewskiemu z nie zamkniętej kasetki z biurka 259 zł, zaś na 
początku ub. m. 501 zł, Poszkodowany podał jako po­
dejrzanego o dokonanie kradzieży 29-letn. Jana Siemień- 
skiego, który okazyjnie u poszkodowanego pracował. 
Podczas przeprowadzonej szczegółowej.rewizji znaleziono 
n podejrzanego w portmonetce 10.50, a przy dalszem prze­
szukiwaniu 1>0 zł. w ustach, S. przyznał się do obydwóch 
kradzieży. Owe 503 zł. roztrwonił w restauracjach w 
naszem mieście, a nawet wyjechał do Uornnia. Prócz 
wyżej podanej gotówki znaleziono przy S. różne rzeczy, 
zakupione ze skradzionych pieniędzy. Pieniądze oraz 
znalezione rzeczy zwrócono p. Oh., a S. odstawiono 12 b. 
m. do tut. Sądu Powiatowego. * ntft

Cyganie wyrządzili szkodą."
v Bfatjan. Rolnik Ławioki z Bratjana zgłosił po­

licji, że dnia 12 bm. obozujący tam cyganie zniszczyli 
mu około 17 mrg, oziminy przy wypaszenie końmi. Cy­
ganie, którzy posiadali 24 koni, zostali z całym taborem

zatrzymani i przeprowadzono n nich* szczegółową rewi­
zję, lecz bez rezultatu dodatniego. Następnie 8 cyganów 
przyprowadzono na posterunek P. P, Tu daktyłoskopo- 
wano ich i wraz z aktem przeprowadzonych dochodzeń za 
zniszczenie oziminy, uprawianie włóczęgostwa i żebra­
ctwa odstawiono do tut. Sądu Pow.

Młodociany nożownik.
v Kurzętnik. Dnia 7 bm. oo południu, na pastwi­

sku podczas paszenia bydła, doszło do sprzeczki pomiędzy 
12 letn. Józefem Fanzlau‘em a Janem Bratkowskim, któ­
ra rozpoczęła się od przezywania, poszturchiwaniem, a za­
kończyła się tern, że Br. dobył noża kieszonkowego i ude­
rzył nim F. w okolicy serca. Pierwszej pomocy udzieli! 
rannemu dr. Zaralski. Jak słychać, pchnięcie 
ma być dość groźne. Podczas śledztwa B. zeznał, że ze 
swego czynu nie zdawał sobie sprawy. Dochodzenia 
skierowano do prokuratury w Brodnicy.

Kradzieże.
v Nowemiasto* w  nocy z 11 na 12 bm. włama­

no się przez wyjęcie szyby w oknie do pracowni 
rzeźnickiej p. Nówka i skradziono mięso na wyrób ki­
szek. wartości 60 zł. Śledztwo celem wykrycia sprawcy 
kradzieży jeszcze nie ukończono.

v PacAłtawO. Dnia 8 bm. wieczorem w drodze 
z Paeółtowa do Tylic skradziono A Zaremskiemu z Li; 
nówca z powózki konewkę z olejem, ogólnej wartości 
60 zł. Kradzieży dokonali 2 mężczyźni, których poszkodo­
wany z powodu zmroku nie mógł poznać. Dalsze docho­
dzenia w biegu.

v Nfeldark \v  końcu ub. m. skradziono rolniko­
wi Gorczyńskiemu z Nielbarka wózik od wożenia mleka, 
wartości 2$ z!, który poszkodowany pozostawił na «wo­
jem polu przy szosie. W czasie dochodzeń wozik znale­
ziono u K , który 2 małoletni synowie przypro­
wadzili do domn. Wózik zwrócono poszkodowanemu, 
a sprawę skierowano do podprokuratury w Toruniu.

v L^Karty* Rolnikowi Zalewskiemu z Lekart 
skradziono wieczorem 3 bm. z niezamkaiętej stodoły ro­
wer tulski, wartości 153 zł. W czasie dochodzenia zna­
leziono go, ale już rozebrany na części, u stolarza P. w 
Lekartaeh. P. tłumaczył się, że zrobił to dla żartu. Ro­
wer zwrócono poszko Iowa nemu, a sprawę oddano do sądu.

v Grodziczno. Dnia 11 bm. skradziono Wl. Kre- 
zymonowi, rolnikowi z Montowa, w oberży w Grodzicznie 
z bocznej kieszeni portfel z zawartością  ̂ 1 pierścionka 
ślubnego z monogramem K. A., wartości około 20 zł, 
i gotówk4 25 zł. W oberży w tym czasie było około 10 
osób. Sprawcy kradzieży dotychczas nie wykryto. Nie- 
wykluczonem czy poszkodowany nie wsunął portfelu obob 
kieszeni i tego nie zauważył. Dalsze śledztwo w toku.

v Dębiefl W nocy z 7 na 8 bm. włamał się za 
pomocą wystawienia okna do składa kolonialnego p. 
Wułkiewieza nieznany sprawca i skradł różne towary, 
wartości 45 zł, oraz 39 zł, gotówką. Złodziej ulotnił się, 
nie pozostawiając po sobie żadnych ślłdów.

Nawa linja telefoniczna.
v Kuligi. W ostatnich dniach uzyskał Posterunek 

Policji Państwowej własny telefon, który został przyłą­
czony do Urzędu Pocztowego w Nowem mieście. Telefon 
ten jest wielką dogodnością szczególnie dia policji, ale 
i dla tnt. ludności.

Koszty budowy telefonu, które wynoszą przeszło 1000 
zł, raczyli pokryć pp. Ossowski z M intowa, Kawęczyń­
ski z Linówca, Krzysiakowa z Katlewa i p. Szpeichert 
z Białobłot.

W ezw anie.
N0*remia$t9. Urząd Skarbowy podatkowi opłat 

skarbowych przypomina, że termin płatności II. raty 
podatku grantowego za rok 1928 upłynął w dniu 15. 
listopada rb.

Na zasadzie przepisu § 17 instrukcji o przymusowem 
ś jiąganiu państwowych podatków i opłat tudzież innych 
należności skarbowych z daia 17. maja 1928 r. (Dz. Urz, 
Min, Sk. nr. 15 poz. 168) wzywa się płatników do niszczę 
nia wymienionego wyżej poda tku  najpóźniej w ciągu 
dni 14 od daty niniejszego wezwania, a to pod rygorem 
przymusowego ściągnięcia wraz z kosztami eg «ekncyjaemi 
i karami za zwłokę. . _ m J ,

Urząd Skarbowy Podatków i Opłat Skarbowych.
Nowemiasto, dnia 15. listopada 1928 r .

Zamknięcie szkoły z poarodu choroby.
v Łąkorz Dnia 13 bm. zoitala zamknięta na 14 

dni szkoła w Łąkorzn, ponieważ przeszło 50 dzieoi cho­
ruje na odrę.

Nieszczęśliwy wypadek.
v Ciche. H. Ceglecki z Cichego przewożąc 12 bm, 

inwalidzie Tankowi meble, przy zakręcie spadł z nałado-

Iwanego wozu, tak nieszczęśliwie, że złamał lewą nogę 
poniżej kolana. Bezzwłocznie wezwany lekarz z Brodni­
cy zaopatrzył rannego.

Całował nutkę nawzajem, błogo uśmiechnięty.
Cofnęła się o krok od niego, wpatrując aię w nie­

go zdumiona :
— Cdcesz mnie znowu oizakaćl — wykrzyknęła 

rozpaczliwie. — Mów! O czem ty myślisz?
Podszedł ku niej z wzrokiem rozpromienionym:
— Popatrz na mnie, mamo, uważnie — rzekł czu­

l e .— Czynie widdsz szczęścia, malującego się w wy­
razie mojej twarzy?

— Zapewne — bąknęła, nie wiedząc, co ma 
o tern sądzić. — Nie wyglądasz na biedaka, któryby 
nosił się z zamiarem samobójczym.

Naraz upadła na fotel z gorzkim płaczem, zasła­
niając twarz oburącz,

— Oizalał — jęknęła boleśnie- — Moje biedne 
dziecię straciło zmyiły.

Usiadł obok matki, obejmując ją w pół ramionami.
— Mimo droga, jestem zupełnie przytomny, chciej 

mi wierzyć, i nie myślę wcale zmysłów tracić. Poj­
muję two|e zdziwienie i twoje wątpliwości. Dorównu­
je im jedfnie radość bezgraniczna, zalewająca moje 
serce- Nie pytaj, jaki wypadek spowodował we mnie 
tę zmianę nadzwyczajną, nie mógłbym bowiem odpo­
wiedzieć ci na to szczerze- Niech ci wystarczy tym­
czasem wiadomość, żem o tyle dziś szczęśliwy, o ile 
byłem wczoraj zwątp iły  i zrozpaczoay!

— Tak, tak, mój tynu najdroższy! Ctyż trzebi 
mi czego więcej, n«d widok twego szczęścia?

gółów z Paryża.
— Cry będziesz długo za granicą?
— Lata całe prawdopodobnie.
Pani Lambert drgnęła kurczowo.
— Niech cię to, mamo, bynajmniej nie przeraża.

Zbierze mnie chętsra uściskania ciebie, wpadnę do wal 
bodaj na dzień jeden. Ty sama potrzebujeiz tył*® 
napisać: — „Przyjeżdżaj* — a ja pospieszę na wezwa­
nie. (C. d. ł )
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Wieczornica
Sienkiewiczowska

w  H o w e m m ie io le  w sali Hotelu Polskiego 
odbędzie aię w niedzielę, dola 18 go listopada 
o godzinie 8-mej wieczorem z następującym 

programem:
1. Wykład p. sędziego dr. Strzjżowskiego 

o Henryka Sienkiewicza.
2. Recytacja ustępu z otworu Henryka 

Sienkiewicza przez p. Mnrawskę, nauczycielkę 
Szkoły Wydiiałowej

3. Przedstawienie sstuczki Henryka Sien­
kiewicza .Zagłoba Swatem“ (komedja w jed­
nym akcie)

W s t ę p n e :  Miejsce rezerwowe 2.50 zł,
I. miejsce 1.50 zł, II. miejsce 1 zł. Wstęp na 
aalę 0.50 zł.

Czysty zysk przeznaczony na zakop ksią­
żek dla bibljoteki T. C. L.

Uprasza się o jaknajliczniejszy udział.
Powiatowy Komitet T. C. L.

Urząd sołectwafigminy Gaj.
Prowadzenie w zastępstwie urzędu sołectwa gminy 

Sraj powierzono p. Wiktorowi Hejce II, ławnikowi z Gaju. 
Przejęcie urzędu przez p,;Hejkę nastąpiło dnia 11. X. 1928 r.

Czcij ojca twego i matkę twoją.
v Ostaszewo. Franciszek B., liczący lat 23, syn 

rolnika, zamieszkały przy rodzicach awoieh, pokłócił się 
ze swym ojcem, liczącym lat 61, przemocą wydarł mu lej­
ce z rąk i przeszkodził mu we wyjeździe do miasta. Po- 
zatem pochwycił ojca za gardło, bił po twarzy i piersiach. 
Prócz tego odgrażał się, że wszystkich w domu powy­
strzela, wreszcie sam siebie. Ładny to syn, który tak 
sobie postępuje z ojcem swym. Sprawa została skiero­
wana do prokuratury, ponieważ B. nieprawnie posiadał 
broń i bawił się w strzelaninę, nawet w pokoju. Napewno 
go nie minie zasłużona tam kara, ale i P. Bóg choć 
nie rychliwy, ale sprawiedliwy.

Uroczysty obchód 10-iacis Niepodległości Polski.
Jegija. 10-leeie Niepodległości Polski obchodzono 

w tow. gimn. „Sokół“ zabraniem się w szkole. Stosowne 
przemówienie wygłosił naucz. p. Protokowiez, poczerń 
naitąpił capstrzyk i pochód przez wioskę z pochodniami 
i orkiestrą, zakończony odśpiewaniem pieśni: „Wszystkie 
nasze dzienne sprawy“. O godz. 8 rano odegrano pobud­
kę, poezem nastąpił wymarsz do kościoła w Rumianie. 
Po nabożeństwie przemówił naucz. p. Protokowiez. Na­
stępnie przyłączono się do innych towarzystw z Rybna, 
dla uczestniczenia w poświęceniu strzelnicy tow. P. i Woj., 
zaś w Rybnie przyłączyły się orkiestry P. i Woj, 
1 „Sokola“ i wykonały kilka sztuk muzycznych, że aż 
Rybno «ię trzęsło, a echo odbijało się w Niemczech. Po po­
święceniu strzelnicy odłączyło się tow. „Sokół“ z Jeglji 
i udało się na własną zabawę, odbywającą się w miłym 
nastroju, w toku której przemawiał krótko p. Mielewczyk 
oraz nasz sołtys p. Kuca, prosząc obecnych o składkę na 
okręt pomorski, na który to cel wpłynęło 27,97 zł, resztę 
dołożył p. Mielewczyk i przekazał okrągłą sumę 30,00 zł. do 
Pow. Kasy Komunalnej w Nowemmieście. Orkiestra do­
mowa pp. Mielewezyków podczas całej uroczystości grała 
bezpłatnie. Publiczne podziękowanie należy się panu 
Sołtysowi za bezpłatne ofiarowanie swej furmanki z Rybna 
do Jeglji dla orkiestry, oraz wszystkim, którzy raczyli 
się przyczynić do składki, a przyczyniły się do niej na­
stępujące osoby :

Dłuszczakowaki W. 1.20 zł., Raczyński 1,13 zł, 
Otręba J. 1.20, Soboczyński J. 1,50 zł, Otręba Ł. 0,50, 
Firański F. 1,25 zł, Cieszyńska 0,50, Karczewski J. 0,50, 
Dłuszezakowski J.0,14, Welenc W i. 0,40, Welenc St. 1,50 zł, 
Welenc Stan. 1,00 zł, Welenc H. 0,50, Jędrychowski 0,50, 
Keński H. 0,15, Aleksandrowicz KI. 0,70, Banaszewski W. 
0,50, BmaszewskaL 0.20, Montowski K. 0,40, Jęlrychow- 
ski A. 0,70. Aleksandrowicz 0,50, Dlnszczakowska A. 0,50, 
Konicz M. 0,20, Zakrzewski A. 0,70, Wiśniewski W. 0,65, 
Góralski E, 0.68, Góralski W. 0,60, Cieszyński 0,30, Cho- 
rzelewski 0,50, żona 0,50, Siniekl J. 0,40, Nalenc 0 25, 
Aleksandrowicz J. 1,00 zł, Karbowska L. 0,50, Lieznierski 
J. 1,50 zł. Brzozowska 0,20, Truszczyńska 0.20, Bartnicka 
Ł.0,40. Cieszyńska J 0,50. Keński B. 0,50, Czaikowski J. 
0,50, Kordalska K. 0,50, Wieczorek L. 0,50, Karbowski 
J. 0,50, Kuca 1,00, Mielewczyk 2,07 zł.

Z  Pom orm .
Samochód propagandowy przeciwgazowy 

L. O. P. P.
Zarząd Główny L. O. P. P. w Warszawie przesłał na 

Pomorze samochód propagandowy przeciwgazowy, który 
¡w przeciąga miesiąca objeżdżać będzie miasta i miasteczka 
pomorskie celem zademonstrowania środków obrony 
przeciwgazowej. Równocześnie kierownik samochodu 
propagandowego p. Rogoziński urządzać będzie wykłady, 
połączone z wyświetlaniem odpowiednich filmów. W 
danych miejscowościach, do których samochód propagan­
dowy przyjeżdżać będzie, zorganizować mają zwiedzanie 
eksponatów i urządzanie wykładów miejscowe komitety 
L. O. P. P.

Samochód propagandowy L. O. P. P. przybędzie w 
listopadzie: 17-go do Górzna, 18-go do Lidzbarka, 19-go do 
Działdowa, 20*go do Lubawy, 21-go do Nowegomiasta 
22-go do Jabłonowa, 23 go do Radzyna, 24godo Nowego, 
38-go do Gniewa, 29 go do Pelplina, 27*go do Skarszew, 
25-go do Kartuz, 26 go do Wejherowa, 30-go do Pucka, 
w grudniu 1 go do Gdyn% 2-go do Kościerzyny i Bras; 
i-go do Czerska, 4-go do Chojnic, 5-go do Kamienia 
i  Sępólna, 6-go di Tucholi, 7-go do Swieeia, 8-go do 
Chełmna, 9*go do Chełmży i 10-go do Torunia. W dniu 
13-go listopada samochód propagandowy był już w 
Lubiczu, a 14-go w Golubiu.

Okradzenie pasażerów w pociągu.
Brodnica. W ub. tygodniu zaszedł wypadek 

okradzenia pasażera IT kl. podczas biega pociągu pomię­
dzy Tamą Brodzką a Brodnicą. Otóż w pociąga idącym 
¡w kierunku Gdańska, około godz. 8-mej wiecz. pewien 
osobnik skradł inż. Horstmanowi, kiedy tenże się zdrze­
mnął, walizę z ubraniem, bielizną i 4000 zł. Złodziej, por­
wawszy walizę, otworzył drzwi wagonu i wyskoczył z po<

ciągu. Poszkodowany o kradzieży doniósł w Brodnicy 
Ieoz rezultatu w poszukiwaniach dotychczas brak.

Podobny wypadek zaszedł 14 bm. w pociąga idącym 
z Brodnicy w stronę Warszawy. Przed stacją Gutowo 
wszedł do przedziału II kl. nieznany osobnik, porwał 
walizę, własność obywatelki amerykańskiej W. Arendt 
i usiłował zbiec. A. chwyciła za walizę, broniąc ją, przy- 
ezem wypadła z pociągu i odniosła poważne okaleczenia. 
Ow osobnik zaś zdołał uciec. Siady prowadzą do powia­
tu lubawskiego.

WaUa światopoglądów chrześcijańskiego 
z niechrześcijańskim.

Działdowo. Zarząd „Ogniska“ wydał do swych 
członków w wielkiej tajemniey niżej podaną odezwę w 
związku z ostatnią odezwą Stów. Chrz. Nar. Naucz. Szk. 
Powsz. w sprawie wyborów do Pow. Rady Szkolnej.

O d e z w a .
W związku z odezwą „Stowarzyszenia Chrześć.-Na- 

rod. Nauczycielstwa Szk. Pow.“ w Działdowie, wydruko­
waną w „Glosie Mazurskim“ (nie w „Gazecie Mazur# 
bkiej“) — o treści wielce ubliżającej każdemu członkowi 
naszego „Związku P. S. P. — zwracamy się do Pana 
Kolegi (Pani Koleżanki) z apelem, ażeby zechciał (a) 
wziąć czynny udział w wyborach do Rady Szkolnej Po­
wiatowej (w sobotę, 17 bm.) i glosować s o l i d a r n i  e 
na listę niżej podanych kandydatów :

1. Mańkowski z Kraszewa \
2. Daze Bogumił z Pierławki f g
3. Neumann Zygmunt z Działdowa )
4. Sobieehowa Felicja z Niecbi ) za *
Działdowo, 11 listopada 1928 r.

Zarząd Oidzialu Powiat. Z. P. N. S. P. w Działdowie.
Pominąwszy już dobór kandydatów, dziwić aię należy, 

jak ciekawą jest logika autorów odezwy, którzy „ubliża­
jące słowa“ (!) zwrOcone przeciw „Ognisku, uważają za 
dostateczny do wód do tego, by przeforsować swych kan­
dydatów. Ciekawem też jest, że „Ogniskiem“ kierować 
muszą pp. nauczyciele seminarium, którzy odezwę ułożyli 
i podpisali. Czy naprawdę niema w Ognisku“ nauczy; 
cielą szkoły powsz., który umiałby w interesie choć 
nawet własnym pokierować agitacją przedwyborczą! 
Zresztą, jak z odezwy wynika, zrozumieć możaa, że nasi 
„Ogniskowey“ muszą się udać pod opiekę innych.

Kronika koSdelnr.
P®lpl*n. Ks. wikary Dambek w Kurzętnika usta­

nowiony został jako kuratui w Góralach (dek. brodnicki).
Kradzież na plsbanji.

TflfUń. W niedziele, dnia 11 bm. do plebanji ko­
ścioła Panny Marji w Toruniu włamali się złodzieje 
i «kradł z mieszkania wikariusza, ks. Plewy f atro i odzież 
wartości 2 tys. złotych.

Hindiarza źynrym towarem porywają 
w biały dzień dziewcząta.

Tćzew* Coraz częściej donoszą ze wszystkich stron 
Pomorza o porywaniu dziewcząt przez handlarzy żywym 
towarem. Taki wypadek usiłowanego porwania wydarzył 
s>ę ouegdaj w Tczewie. Na jednej z ulic stały dwie mło­
de kobiety. Nagle w pobliża nich zatrzymało się auto, 
z którego wysiadło dwóch panów. Podeszli oai do ko­
biet i chcieli je przemocą wciągnąć do auta. Na roz­
paczliwe krzyki napadniętych, napastnicy wsiedli z po­
wrotem do anta i zbiegli.

N a desła n e .
(Za ten dział Redakcja nie odpowiada). 

Sprostowanie.
W odpowiedzi na artykuł p. Heleny Chrzanowskiej 

z Drzyoimia w «prawie historji garderoby teatralnej w 
Lubawie, ogłoszony w nr. 127 „Drwęcy“ z dnia 30 paź­
dziernika rb„ uprzejmie prosimy o umieszczeaie w Jej 
poozytaem piśmie nast. wyjaśnienie i sprostowanie:

Zupełnie abyteeznem wydaje się zapoznanie szerszego 
społeczeństwa lubawskiego z miejscową bistorją gardero­
by teatralnej przez p. Helenę Chrzanowską z Drzycimia 
i to z tego prostego powodu, że jest ona L ibawiakom 
dokładnie znana w szczegółach, temwięcej, że przypomi­
na nam tę ofiarną pracę na niwie narodowej pod świa­
tłem kierownictwem nieodżałowanej pamięci Dr. Rzepni- 
kowakieb za czaiów zaborczych. B)gu dzięki! żyje nas 
jeszcze sporo tych, którzy brali czynny udział w tych 
przedstawieniach, którzy nawet byli kasjerami tegoż 
kółka amatorskiego i wiedzą, gdzie owe kostjamy zaku­
pywano, kto je płacił, względnie kto je darował. Gdyby 
Bonk ludowy, wzgl. Bank ludowy i konsumowy przeglą­
dnął swoje stare księgi z 1890—1914 roku, napewno mógł­
by także stwierdzić, kto te kostjumy płacił. Jest faktem 
i co mogą udowodnić liczni świadkowie, nawet bez p H. 
Chrzanowskiej, że kostjumy zostały zakupywane i płaco­
ne z polecenia Kółka, względnie darowane Kółku przez 
patriotyczne jednostki, do których w pierwszym rzędzie 
zaliczamy śp. Dr. Rzepnikowskich. Dalej jest faktem, że 
owe kostjumy były w przechowaniu u śp. Dr. Rze- 
pnikowskiej, to znaczy w depozycie, co potwierdza także 
i córka ś. p. Dr. Rzepnikowskich, p. Marja Donimirska 
z Małych Rams, która na zapytanie nasze w sprawie 
tych kostiumów, pismem swern z dnia 1, X. rb. donosi, 
że „śp. Matka moja posiadała w depozycie kostjumy te­
atralne, które w mojej obecności, wyprowadzając się do 
Ramz, powierzyła w dalszy depozyt p. Zofji Chrzanow­
skiej, która organizowała różne przedstawienia amator- 
ikie w Lubawie, Tyle jest mi wiadomem...“ itd. Oldać 
coś w depozyt, a oddać coś na własność, to dwa zupełnie 
różne pojęcia. Sp. Dr. Rzepaikowska zrozumiała to do­
brze, bo w obecności «wej córki oddała tę garderobę w 
dalszy depozyt. Otóż tak przedstawia «ię sprawa kostja- 
mów. W takim razie nie jest p JaroszsWika właśńciel- 
ką tych kostiumów i nie ma prawa dowolnego rozporzą­
dzania niemi, leez właścicielem ich jest kt oś inny, mia­
nowicie owe nie istniejące już Kółko amatorskie, jego 
dawniejsi członkowie, a częściowo nawet ofiarodawcy. 
Dalej twierdzi p. H. Chrzanowska, że garderoba akurat 
w tym samym dniu była wypożyczona do Drzycimia 
i dlatego nie mogła być wypożyczona Tow. Pań Miło­
sierdzia. I ta zachodzi graba nieścisłość. Mianowicie 
prosiłyśmy p. Jaroszewską Marię kilkakrotnie o wypo­
życzenie nam tej garderoba. Jako odpiwiedź otrzyma­
łyśmy takie słowa, jak: „Wszystkim innym wypożyczę, 
ale nie dla Tow. Pad Mitis “, a gdyśmy piśmiennie 
zwróciły się do p. Jaroszewskiej w tej sprawie, to li«tu 
naszego nie raczyła nawet przyjąć —

Chyba szan. Autorka artykuła zrozumie teraz, że 
nie kierowałyśmy się ta woale osobistą animozą, że 
sprawę tę musiałyśmy podać d> wiadomości publicznej* 
bo tego wymaga dobro publiczne. Zresztą p. Jaroszew 
ska zmusiła nas do tego postępowaniem jej właściwem. 
a zarzut nasz, uczyniony p. Jaroszewskiej podtrzymuje­
my w całej pełni.

Zarząd Tow, Pań Miłosierdzia w Lubawie. 
Biernacka, przewoinicząca. W.F mrobertowa, sekretarka, 

Zielińska Marja, skarbniczka.

Ostatnie wiadomości polityczne.
Warnzawa. Dziś w rocznicę śmierci Hen­

ryka Sienkiewicza odbyło aię w Katedrze św . 
Jana uroczyste nabożeństwo żałobne za 4. 
Henryka Sienkiewicza, które odprawił kardy­
nał Rakowski. Obecni byli ks. ks. Biskupi 
Gall i Szlagowski. Chór opery warszawskiej 
wykoaat pienia religijne.

Rzym. Ojciec św. przyjął na andjeacjl ks. 
Prymasa Hlond wraz z kolegjnm polsklem.

Wielka debata w Reichstagu nad sprawą 
budowy pancernika.

W Reichstagu rozpoczęła się wielka deba­
ta nad sprawą, która wywołała nerwowy na­
strój kryzysowy, a mianowicie nad budową 
pancernika.

Zgłoszono 5 wniosków.
1. Komunistyczny, żądający nietylko za­

przestania dalszej budowy, ale cofnięcia uchwa­
lonych kredytów.4 2. socjalistyczny, żądający zaprzestania 
dalszej bodowy.

Dalsze trzy wnioski ze strony stronnictw  
nacjonallstyczaych, żądające dalszego zbroje­
nia się. Debata jeszcze nie została ukończona.

Udaremniony zamach bandycki.';
Berlin. Policja udaremniła zamach ban­

dycki na anto kasowe Banka niem., który był 
planowany w chwili wyruszania samochodu. 
Przygotowany był jaż dragi samochód z ban­
dytami, który miał za tamtem puścić się w  
drogę i go napaść. Jak aię wykazało, szofer 
auta kasowego z bandytami sta! w zmowie.

Paryż. Deklaracja Poincarego przyjęta 
zostata huczneml oklaskami 335 głosami prze­
ciw  147 Izba wyraziła aowemn rządowi votnm 
zanfania.

Anglia ustąpiła.
Londyn. Spór o wyspę B iw ey  między 

Angl)ą a Norwegią został ukończony — a mia­
nowicie w ten sposób, że Anglja ustąpiła ze 
swych praw aa rzecz Norwegii w cela utrzy­
mania z nią dobrych atotnaków sąsiedzkich.

Zaton ię cie  w ielkieg o  parowca 
• tra n s a tla n tyc k ie g o .

Nowy Jork, 13.11. Aagielski parowiec .Westris'', 
płynący z Nowego Jorkn do Bieaos Aires, rozsyłał 
wczoraj o gode. 16-tej według czasu irodkowo-earo- 
pejskiego sygnały „S. O. S.‘ , donosząc, iz tonie w 
odległości 300 mil od Nordfolk.

Dalsze radjotelegramy ze «tatku doniosły, te  po 
załadowaniu na łodzie ratunkowe 127 paiaterów i 250 
marynarzy, ostatni opuścili statek kapitan i radjo-tele- 
grafiita.

14 okręt5w oraz kilka wodaoplatowców poszukaj« 
bezskutecznie nrejtca katastrofy.

Kttastrof* nastąpiła wskutek utraty równowagi 
przez prcesanięcie się ładusku na jedną stronę.

Ni wy Janc. 14. 11. O godzinie 9 tej rano donosi 
parowiec „Suta Barbara”, te natrafił na szczątki pa­
rowca „Westris*.

Waszyagton. 14. II. Dipiero teraz nadchodzą 
wiadomości o częś:iowem uratowania rozbitków an­
gielskiego parowca „Weatris*.

T iu lio  jed iat ustalić dokładaą cyfrę dotychczas 
wyratowanych. Ptzypuizczają jedaak, że jeszcze oko­
ło 150 osób brak.

T7ąln powietrzni nad Argentyną.
Buenos Aires, 14. 11. Nad miastem VJla Maria 

w prowincji Kirdoba rozszalała się niebywałej sity 
trąba oowietrzaa.

Około 80 domów legło w gruzach. Liczb« zabitych
dochodzi do 20 osób, raanych do 40.

O l hm gaaa acierpitły nadto miejscowości L ts- 
ririllas i Alicja. Po szalonej burzy spadł wielki grad. 
który zauzczył 40 proc. zbiorów.

R u?h  to w a rz y s tw ,
i Zebranie członków zrzeszenia Warmia­

ków i Mizurów, ja& i również pochodzących z Powiśla 
O d d z i a ł  B r o d n i c a  odbędzie się w niedzielę, dnie 
18. listopada rb. o godz. 12-tej w Brodnicy w restauracji 
p. Grzywacza.

Referat wygłosi p. Stanisław Nowakowski. Dla 
omówienia ważnych spraw przybycie wszystkich człon­
ków jest konieczne. (—) Koastauty Podralski,

____ _______  sekretarz oddziału brodnickiego.

G iafda z b o ż o w a  w P oznaniu*
Niiauasta atlaialus a dala 14. 11. 

fllaisM «  alatzaS aa f i l  ks,
Zyto asws (saoKe) ,4 1(33.00 -<13.50
Pszeaioa 141.00 -43.00
Jęozatisd browarowy 3 15.50 -<I7.5S
Owies aowy !32.00-«M.00

d i r m w t ,  16 11. Dalsr &.90 u iearsg i. 
Za 109 sł w  Gdańsku 57.90-57.94 
•a  Warssesrę 57.47-57.85.

1« rtlfite]« tipofflddiUłay; Wdltaty SU wlekł ląWWMIWtfteHk 
1« ofiouąaU rąiikei« a!«



^  B a c z n o ś ć  R o ln ic y  I
P¿~** S Tow. Akcyjne s a k a ^ ja  « n a ik q

POLECAM n a  s e z o m
R A D J O A P A R A T Y
na korzystnych warunkach oraz 
lampki i baterie anodowe. - - -

P0ZATFM:P0LECAM :
JP F I?  H  U  Y  ścienne i kieszonkowe, instrumen- 

i  ty muzyczne i przybory do tychże 
oraz artykuły optyczne, - - : -

J A N  K R A S I Ń S K I ,  mistrz zegarmistrz. 
LUBAWA, Rynek 4.

Instalacją radioaparatów wykonują pod gwarancją.

słomą lnianą
w zimian aa; piótne, ffcb p tó w k ą ,

Składnica u p. Sfancw ickiego
K o w i m l s i t O f  ul. M sto w a  12.

MASZYNY 
DO SZYCIA
£6QT najlepszej jakości.

WIRÓWKI
m  A lfa»Laval

z dlogoletnią gwarancją po cenach fabrycznych na 
r&ty mieiiączne i dcgcdnych warunkach p o l e c a

Jan Wygocki, Nowemiasto Pon.

UW AGA! UWAGA!
Nie jest rzeczą łatwą, wśród mnó­
stwa wirów ek najrozmaitszych ty­
pów, dokonać właściwego wyboru. 
Każdy fabrykant twierdzi, że jego 
maszyna jest najlepsza. Wskutek 
ogromnej popularności wirówek

„ D I A B O L O “
na całym świeeie, a to dzięki swej 
niezrównanej konstrukcji i nad­
zwyczajnej dobroci pod każdym 
wzglądem,

należy pny załapie ifHerać tylis ,BlAB0L0$i,
wirówką o najdckładniejsztm odtłuszczaniu i z gwa­
rancją 15-letnią. Do nabycia w każdej miejscowości 

u upoważnionych zastąpców firmy.

DIABOLO-SEfERATOR, . » JSSK !.f * ^ S iS ;
Lwów, Fczftz ,̂ farsztwa,

Inspektor na pow. Brodnica — Wincenty Cieśnik 
Brodnica, Przykop 37.

na pow. Działdowo, Lubawa — Maksymilian Zawadzki 
Nowemiasto n. Drwącą ul. Lipowa.

P O L E C A M :
I n e l ę i

L sp n lk ,
f g p ę  d so h e w ą ,

W apno,

Z s Ih s i
Ł só c u c h y ,

Ś r u b y  1 1 . d,
IIT 8ó»sb* iFHelkiji aprsąty «orno««. 1§88

W i r ó w k i  „ W e s t f a l i a 1 1 ,
ssane te swej dobroci, na dogodnych warunkach 

zapłaty, także ca składnie.
a sLsiadsonle aidgo składu.

T .  T Y 8 L E B ,  L U B A W A .

Parcela T a n s i i z e i t G .
il  iilsd sis lą , dnia 18. bisu
o godsln ie 5 po południu

odbędzie się
na sali pana Schinsmelpfennigamm ffioeciBi
na którą uprzejmie zaprasza 

M ładsisś.

40 mrg , r&81 w tom S 
losu btz budyoków i 50

tp ioiiiy  do ferysla
dachów na sprzedaż.

A. Kitowski, Pacółtaso
S lit ję tn o ió  R ynek

przyjmuje
w r  k r o w y  - a »
ma ppssitSiliairania sb
m lek» i »tosownie do umowy. O s t r z e g a m ,

Aby mojej żonie i la r z r  
T om asssw sklej z domw 
Ciepkównej z  8« Brzozlsg  
która małe bez powodu opu  ̂
tcila, nikt nic nie pożyczaj 

ponieważ sa nic
nie odpow isdain.
Wiktor Tomaszewski.

Grą ¿a ary.

Zgabil^m
papiery

wojskowe.
FELIKS MAKOWSKI, 

C hrośie, powiat lubawskii Poszukują od zaraz porządną

d zie w c zy n ą
Ew erto w sks,

M lkalsjkl, oiybodow snio. Tapety

S p rz e d a m

p i l  r e m i
i m aszyn r«lniozy«h z ¿'¿pi? 
1 dem elektrycznym i wszelkie 
I narządzi» nuchanio^ne  
I w raz z m isszkanlant za-
j raz do objecie z powodu prie- 

prowsdsenia się.
N o w em iasto ,

ulica Jagiellońska, nr, iO.

Drągi sosnowe
(kozły) oraz I stóg

słomy żytniej
sprssda

Marszałek, Biakgórs.
ś w i e ż y  t r a n s p o r t  

P R I M A

cement
„ P o r t la n d z k i“
H T  nadszedł *SKI

N. Ewertowski,
Kooramiaatc, skład żelaza, 

Poszukują od zaraz 
m ło d e g o

CZŁOWIEKA
ar w ieku  od  17-19 la t.

Tułcdzjeckf,
L u b aw a , Kopernika 19.

P O K Ó J
z calem utrzymaniem łub bez 
jest od zaraz lub później do 

zrynsjąsls.
Kto? wskaże eksp. »Drwęca*

poleca

ksiągarnta „Drwący

PRZYMUSOWA LICYTACJA
V psnlstfzlefsfr, dftło 19-ga bist. o godz, 12 w p©
sprzedawać b$dę w Lubenie na podwórzu spedytora pas: 

Umfińskiego za gotówkę najwięcej dającemu:
I M a szy n ą  s z e w s k ą ,  I lu s tr o , i s t ó ł  i . 

n o c n e  s to lik i.
Ssu k slsk l, kom. sądowy w Lubawie,

PRZYMUSOWA LICYTACJA
f e  w torek, dnia 20-go bm. s  gods. 9 przed po
synedawaó będę ar Tusze w ie u p. Walentego Wójolk

za gotówkę najwięcej dającemu;
I krową, I jałowicę i 2 cielaki.

Szukalekl, kom. sądowy w Lubawie

PRZYMUSOWA LICYTACJA
f f i  « ta r e k , dnia 20. bm. o gedz. 10 I pól przed pal
sprzedawać będę ar G rodzicznie uy. B olesław a Groszki

za gotóskę najwięcej dającemu: j, §
2  c ie la k i i 7 p r o s ią t .

Zaś o  gada. Ili/, w  G r e te ie in ! . n p. K eralcw skieg
I b iu rk o .

8zu k slsk l, kom. sądowy w Lubawie.

P R Z Y M U S Ó W A L IC Y T A C JA
Ws w torek, dnia 20-go bm. o gods. 12.30 po polut 
sprzedawać będę w Lorkach u p. Tom asza Szwam i 

za gotówkę najwięcej dsjącem” •
1 bryczką i 2 warchlaki.

Szuka laki. kem. ządowy w Lubawie.

PRZYMUSOWA L IC Y T A C JA
w torek, dnia 20-go bm. o godz. 2-giaj po p o ło . 

tprtedawać będę w  Rynku u p. R anki. i .  gotówką naj 
więcej dającemu:

1 m aszyną do szycia.
Szukalekl, kom. sądowy’*  Lubawie.*

P R Z Y M U S O W A  LIC Y TA C JA ,
STa w torek , dnia 20*go bas. o godz. 3.S0 po pełud 
ipnadawać będą w Kiełpinach u p. Jana M roszkcw

aklogo za gotówką nsjwięcej dającemu:

4  warchlaki.
S zu k e l.k l, kom. sądowy w Lubawie.]

P R Z Y M U S O W A  LIC Y TA C JA ,
I  poniedziałek dnia 26. XI. o godz. 10 przód peład  
sprzedawać będę w Lubawie u p. Artura Blooha za go

tówlę najwięcej dającemu :

1 m aszyną do sieczenia.
Szycak*, egz. pow.

P R Z Y M U S O W A  L IC Y T A C JA .
S środ ą , dnia 28. XI. 28 r. o godz. I l-ł.j  przód poł,
prze dawać będę na m»j. W. Wólka za getówkę nsjwif.ce. 

dającemu:
i k r o w y , I s tó g  ję c z m ie n ia , s ta ją c y  p rzy  

d r o d z e  S z w a r c e n o w e —W ólka.
Ssynaka, egs. pow.

P R Z Y M U S O W A  L IC Y T A C JA .
r ArsAą, dala 28» XI. 18. o godz« 12,30 pe pofudn.
przedawkć będę n s m*j. B»czok, za gotówkę najwięcej 

dającemu:

tarę koni wyjazdowych I 2 źrebaki.
Ssyaaka, egs. pow,

ARMARK KRAMNY
n a  b y d ł o  i  k o n i e

dbądzic sią er K u rzętn ik u  w  ś r o d ę ,  dnia  
21-go lis to p a d a  rb .

K u rien d g , scłiys.

n la 2*. liatepada 1928 p. o gsd z. 9-tej przed pał. 
ibądzie aią w Skarlimie w lokalu p. Uatkow akiage

LICYTACJA
a  o k o ło  160 m 3 d r e w n a  u ż y tk o w e g o  
r a a  3 0 0  nt. p. s z c z a p  i w a łk ó w  I 120 

m . p. c h r ó s tu  g r u b e g o  z lelnictw:
Mąkop, Sksritn , L sksrty I K rotoszyny.

Płacić należy natychmiast

Państwowe Nadleśnictwo Łąkorz. i

T O R F
debry do sprzedania ma 

Lorki, resztówka. 
S p rasd ssi mój

OGRÓD
yizy knrząaklai braw ie. 
A. KTCLER. Sew ew laato .

RM U lną

i S Ł U Ź Ą C Ę
posztik&ją cd zaraz lub

______ później.
; L e w u ls ls , BauramSasto

Jagiellońska 25.g

Służącą,
która umie gotować pesłukuje 

od z* ras

Rostowa,
flow em iatto, Iłyssk .

Majątek Rakowice
pe»sukvje od za ra s

LUDZI
se z o n o w y c h .

Z a rz ą d .

Praktykanta
rolnego % ukończoną szkołą 
rolniczą aym uesciwych rodzi­

ców przyjmie od zaraz

Maj. Jakóbkowo,
poczta Zsjączkowo.

Syn uczciwych rodziców może 
się zzraz zgłosić jako

U C Z Ę »
piekarski.

K A R T ,  L u b aw a .


